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Berlin, 18. Kwietnia, — Hrabia Nesselrode w nocie dyplomatycznćj 
przesłanćj pod dn 4. Marca Majendorfowi posłowi rossyjskiemu w Berlinie 
powiada: »W prawdzie przymierze z dn. 26. Maja nie jest wymierzone na- 
przeciw bezpieczeństwu konfederacyi z roku 1815, ale zdaje się Ja kompro- 
mitować i niemożemy tego zataić, Że zarzut uczyniony sprzymierzu 26. 
Maja, dotyczy także ugody zawartćj pomiędzy Austryą i czterema dworami 
królewskiemi.« — Jedne dzienniki niemieckie czynią drugim wyrzuty, że 
popierają Rossyą w uroszczeniach jéj mieszania się do spraw wewnętrznych 
Niemiec. Gazeta nowa monachijska wręcz popiera prawo to mieszania się 
Rossyi do spraw niemieckich. 

Królewiec, d. 14. Kwietnia. — Przęz radę szkólną wręczono tu 
nauczycielowi wyższemu Banderowi w tych dniach reskrypt Ladenberga, 
zawierający napomnienie za to, że w roku zeszłym jako reprezentant mia- 
sta brał udział w zjeździe miast pruskich. Zadziwiającą jest rzeczą, że 
w reskrypcie odwolują się do ustawy dyscyplinarnćj z Lipca r. z., w któ- 
rój urzędnikom zakazano łączyć się z stronnictwami nieprzyjaznemi rządowi; 
ustawa rzeczona jest późniejszą aniżeli zjazd miast pruskich, Dalćj w res- 
krypcie owym zwrócono uwagę Bendera; na to, że w przypadku powtórze- 
nia przekroczenia podobnego, ma się oddalenia z urzędu spodziewać. 

'Dysseldorf, d. 15. Kwietnia. — Szwadron zakładowy tutajszego 
41 pułku huzarów otrzymał rozkaz, ażeby dnia 24. m. b. wyruszył za 
pulkiem swoim do księstw Szlezwigu i Holsztynu. nA 

Kolonia, d. 14. Kwietnia. — Powiadają, że profesora Kinkla tu 
sprowadzono i w więzieniu tutajszem umieszczono; obecność jego przed 
sądem przysięgłych w sprawie napadu na arsenał w Siegburgu będzie po- 
trzebną, Nie tylko ze względu na innych obwinionych zeznania jego wyma- 
gać będą, ale i na niego samego przecież wyrok zapaśdź musi, lubo on już 
na całe życie w domu roboczym, ów najwyższy wymiar kary, ułaskawio- 
nym został; gdyż mogłoby jeszcze nowe ulaskawienie we względzie zbro- 
dni jego badeńskich nastąpić, W przypadku, gdyby go w zdarzeniu sig- 
burgskiem uznano winnym, musiałby jeszcze, po wysiedzenia owego no- 
wego ułaskawienia, karę nalożoną wycierpieć. 


Monachium, d. 14. Kwietnia. — Od wiarogodnego podróżnego 
przybywającego z Tyrolu dowiadujemy się, że korpus armii austryackićj 
stojący w Reute i okolicy odebrał rozkaz do pochodu, i za kilka dni wyru- 
szy ku granicy wyrtembergskićj. Oficerowie od piechoty poprzedali już 
konie swoje wierzchowce i wszystkie niepotrzebne rzeczy. Tu także wieść 
chodzi, że pierwszy pułk pieszy odebrał przeznaczenie wyruszenia na gra- 
nicę bawarsko-wyrteimbergską. A zatem sprawdzają się dawniejsze pogło- 
ski o ustawieniu korpusu wojska austryacko bawarskiego, skoro przyja- 
źniejsza pora roku nadejdzie. : 


Z Hamburga piszą do dziennika Nationalzeitung: »z pewnych 
ust dowiaduję się, że Rossya stanowczo oświadczyła, iż żąda, aby stosunki 
księstw Szlezwigu i Holsztynu do dawnego stanu wróciły, inaczćj bez wszy- 
stkiego zainterweniuje. Anglia na to oświadczyła, iż nie ma nie przeciw 
tému do nadmienienia, podobnież i Francya.« — W cóż się obrócą marze- 
nia o granicach morzami oblanych?- 
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Kopenhaga, do. 12. Kwietnia, — Dziennik Fiidrelandet donosi 
o przybyciu tamże hrabiego Rantzau w sposób następujący: »jak słychać, 
przyjechał tu wczoraj członek z grona szlachty szlezwicko holsztyńskićj, 
hr. O Rantza na Rastorfie, dawnićj k. duński poseł w Petersburgu; czy 
w interesach prywatnych, czy jako minister pełnomocny i poseł nadzwy- 
czajny wysoko miłościwego namiestnictwa, alias rządu powstańczego, tego 
dotąd piewiemy.« — Fregata Thetis, korweta Walkyrien, i bryg Oernen 
wypłynęły wczoraj na morze Wschodnie, kilkanaście innych fregat i kore 
wet będzie moglo w tych dniach rozwinąć swe Żagle. 


naszym na przyszłość będzie?! OF: ; 

Powiadam, nic nie usłyszysz, tylko ciągłe narzekania obywatelstwa, 
nawet najmajętniejszego, na ogarniający ich upadek majątkowy, a z tąd 
i widoczny upadek naszego biednego ludu, który ciągłe marsze przechodzą- 
cego i wychodzącego wojska do reszty zniszczą. l 

Na wyższy rozkaz, bank powypowiadał wszystkie sumy, wypłacalne 
dopiero za lat 3, i kazano je spłacić na święty Jan. Zkąd tu wziąść? 
produkt tani, o borach nikt sluchać nie chce — kredyt niepodobny przy 
największym procencie. Niepodobna! upaść musimy, a rząd się cieszy, ba 
wykupią nas na nowe donacye dla Moskali — a do tego jeszcze dołącz rok 
w rok powiększające się podatki (od dwóch lat jak 2 —5) i oceń nasze 
okropne położenie. (Dz. polski.) 

ROI Snos 115% 

- O zamiarach z powodu ustawienia armii rossyjskiéj w Polsce powiada 
korrespondent jeden gazety Ostseezeitung, co następuje: Dzienniki pū- 
bliczne, które zazwyczaj wiadomości swoje z źródeł dobrych czerpią, za- 
wierają powtórnie doniesienia o podwójnem koncentrowaniu siły zbrojaćj 
rossyjskićj, nad Wisłą i nad niższym Dunajem. Ztąd wyprowadzają wnio- 
ski może niesłuszne, iż w tém widzieć można przygotowania do dwóch od- 
dzielnych uderzeń, przeciw zachodowi i przeciw południu, tj. przeciw Pru- 
som i porcie ottomańskićj. Lecz zdaniem mojem, przygotowania owe ty- 
czą się jedynie Turcyi. Nie należy bowiem zapominać, że Polska dla wojsk 
stojących w środkowćj Rossyi stanowi punkt strategiczny na drodze do gra- 
nicy tureckićj, i że tu piechotę i artylerią jak najmniejszym kosztem utrzy= 
mać można. Bliższe doniesienia o rozłożeniu armii rossyjskićj z okoliczno= 
ścią tą zupełnie się zgadzają, a mianowicie jak piszą, że jazdę skoncentro- 
wano w Wołyniu i Podolu, gdzie łatwićj dostarczyć paszy dla koni, aniżeli 
w kraju nad Wisłą polożonym.  Rossya tymsposobem cel dwojaki osięga ; 
naprzód imponuje i grozi Europie środkowćj, a potém ochrania kraje te, 
które w przypadku wojny z Turcyą armią jéj w żywność zaopatrzywać 
będą musiały, co ma wiekie znaczenie, zwłaszcza w państwie, w którym 
dla braku komunikacyi prowincya jedna drugićj w potrzebach wspierać nie 
może, i gdzie ciężar wyprawy wojennćj niepodzielnie na ten punkt przy= 
pada, na którym armia stoi.« 

Do Wanderera piszą z Konstantynopola pod dniem 2, Kwietnia, 
co następuje. Jeżeli listom z OJessy nadchodzącym wiarę dać możemy, to 
Rossya, lubo w obec Anglii urzędownie w umiarkowanym ale cierpkim 
przemawia tonie, Greków tymczasem podburzyla, aby w uporze swoim 
przeciw Anglii wytrwali. Podobnież ajenci dyplomatyczni Rossyi, niebiorąc 
na siebie formalnego zobowiązania się w imieniu rządu swego, zaręczali 
Grekom, że car Mikołaj praw ich przeciw Anglii i przeciw komu bądź bró- 
nić będzie, a nawet wrazie pctrzeby i do oręża się weźmie. — Oprócz kor- 
pusów wojska nad granicą pruską i austryacką, ściąga Rossya także znaczne 
wojska w południowych częściach kraju swego; środek ten ma na cela za» 
razem zastraszenie Turcyi, i wzmocnienie własnego bezpieczeństwa. Rząd 
rossyjski nakoniec tému przeczyć już nie może, oczćm sam jest zupełnie 
przekonanym, tj., „że oprócz propagand rewolucyjnych, które ducha ludoo- 
ści obrabiają, także narodowości rozmaite na południu państwa ruszać się 
poczynają, i takiemiz samemi burzami zagrażają, 
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jak w ogóle szczepó iowo-sło-- 
wiańskich, bez skatku na Rusinów pozostać knne A 
Prawy. jakie im cesarz przyobiecał. Gabinet petersburgski nie może lekce 
ważyć usposobienia takowego licznćj i bitnój części ludności, i być może 
że z tój przyczyny dawna srogość w postępowaniu z Polakami zaczyna te= 
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raż zmieniać się pewien rodzaj uprzejmości, chociażby tylko pozornćj, i ton 
wojowniczy w obec innych państw zaczyna się zniżać, Dyplomatów pe- 
tersburgskich więcćj zastrasza wolność narodowości w Austryi aniżeli so- 
cyalizm i komunizm we Francyi, i pie mogą oni się teraz zdecydować, czy 
lepićj jest -—- dla zmienienia tego stanu niepokojącego wojnę zaborczą roz- 
począć, któraby dumę głów zapaleńszych uspokoić zdolną była, czyli teź 
za wszelką cenę pokój utrzymać, i natych klasach ludu się oprzeć, które 
przykażdym ruchu politycznym najwięcćj mają do stracenia. 
"ERA KARA 

Telegraficzna wiadomość. Paryż dn. 17. Kwietnia wieczorem 
o godzinie 8, Papież przybył do Rzymu dnia 12. Kwietnia, — Minister 
spraw wewnętrznych Baroche oświadczył, że każde pismo głoszące o za- 
machach politycznych będzie przez władze zabierane. Dziś już skopfisko- 
wano Nationala. 

Paryż, d. 15. Kwietnia. — Oddawna niewidziano tak wzburzonego 
zgromadzenia narodowego, jak wczora. Nie uważają wcale na rozprawy, 
tworzą się koła po salach pobocznych i na kurytarzach, a wszędzie prawią 
z uniesieniem, Z kąd pochodzi ta burza? Jeżeliś odczytał Napoleona 
i Monitora wczorajszego, a Coastitutionnela i Liberté dzisiaj, 
natenczas pojmiesz z kąd to pochodzi. Nigdy jawnićj nie okazywano ape- 
tytu do cesarskićj korony, nigdy Śmielćj nie prawiono przeciw konstytncyi 
i rzeczypospolitćj, któremi wzgardzono wyraźnie. Zgromadzenie narodowe 
nic niewarte, nic nierobi, większość także nic niewarta, bo niesłucha pre- 
zydenta rzeczypospolitćj. Zgromadzenie narodowe, większość po to tylko 
przysłaną została w dniu 13. Maja, aby potwierdzić wybór 10. Grudoia 
(L. Napoleona); gdzie nieporozumienie zachodzi pomiędzy zgromadzeniem 
narodowem a prezydentem, tam powinno- pierwsze ustąpić, a w razie prze- 
ciwnym, niechaj naród na nowo swoją predilekcyą do wybranego okaże. 

Te są pomysły zamieszczone w Constitutionnelu, organie elizej- 
skim. Jeżeli te głosy odzywające się po dziennikach elizejskich porównamy 
z powrotęm ostatnim Persignego z Berlina i z pewnemi pogłoskami obiega- 
jącemi o zbrojeniach się mocarstw naprzeciw zachodowi, wówczas mimo- 
wolnie przyjdzie nam na myśl, że wiosna jeszcze coś innego nam przynie- 
sie jak zielenią na drzewach i łąkach. 

Mówią, że Thiers ma zapytać się większości z mównicy, czy zechce 
naprzód postępować w duchu demokratycznym, bo w razie przeciwnym, 
sam z przyjaciołmi odłączy się od nićj. 

Jednogłośnie uznała cała prasa demokratyczna Eugeniego Sue za kan- 


dydata opozycyi z departamentu Sekwany, Girardin i Dupont cofnęli się ` 


od kandydatury. Łatwo więc przypuścić można, że demokraci będą zgo- 
dnie głosowali na Eugeniego Sue, którego nazwisko znaczy pojednanie po- 
między republikanami, pomiędzy obywatelstwem a proletariatem. W kon- 
klawe demokratycznćm wyliczano zasługi Eugeniego Sue w odkrywaniu ran 
społeczności i środków do ukojenia cierpień ludu. Kiedy jeden z deputo- 
wanych do komitetu centralnego zapytał Girardina czyli stawia rzplitę nad 
powszechne głosowanie (Girardin jak wiadomo odpowiedział, że wyżćj 
stawia powszechne głosowanie niż rzeczpospolitę i przepadł dla tego pod- 
czas wyborów dnia 40. Marca), odczytał potem zdanie w tćj mierze Buge- 
niego Sue, które brzmi jak następuje: jest to kacerstwem utrzymywać, że 
można się zrzec wszechwładztwa narodu; każda forma rządu, okrom rze- 
czypospolitćj założonćj na powszechnóm głosowaniu, mnićj więcćj pociąga 
za sobą wyrzeczenie się wszechwładztwa narodowego. 

Stronnictwo konserwatywne widząc, jak demokraci dążą do pojednania, 
nakłoniło pułkownika Foy do wyrzeczenia się swćj kandydaturw, ponieważ 
legitymiści niechcieli na niego głosować jako orleavistę, a wybrali sobie na 
kandydata człowieka przemysłowego, który w walce czerwcowej bił się 

„jako gwardzista narodowy przeciw powstańcom i stracił w téj walce syna. 
Nazywa się Leclere, papiernik. 

Powiadają, że prezydent rzeczypospolitćj ma zamiar przedłożyć zgro- 
madzeniu narodowemu cały szereg praw radykalnych na korzyść ludu, 
aby przez ich odrzucenie ze strony zgromadzenia, zjednać u ludu zaufanie, 
a potém wykonać zamach polityczny i ogłosić się cesarzem albo dożywotnim 
prezydentem. 

Wezora odbyło się święcenie biskupa z Moulins, Dreux Brózć w kościele 
Notre Dame, które uskutecznił arcybiskup paryzki w asystencyi arcybisku- 
pów z Rouen i Rheims, > 

Voix du peuple zdaje sprawę z posiedzenia konklawe socyalisty- 
cznego, na którém Eugeni Sue otrzymał 143, a Daniel Henri żołnierz pro- 
sty, wysłany do Afryki za zasłagi położone w sprawie wyborów socyali- 
stycznych na dniu 40. Marca, 80 głosów. Przyjaciele Girardina cofnęli 
kandydaturę jego słysząc, że Eugeniego Sue przedstawiono. 

Zgromadzenie narodowe. (Posiedzenie d. 15. Kwietnia.) Du- 
pin przewodniczy, Mathieu (de la Drome) wyrzuca prezesowi stronni- 
czość, z jaką mu onegdaj przeszkodził mówić o nadużyciach ministerstwa, 
które każe zamykać zgromadzenia wyborcze socyalistów. Nie pozwolił mu 
nawet przytoczyć faktów, jak policya zakłóca przez swoich ajentów tajnych 
spokojność posiedzeń na zgromadzeniach wyborczych socyalistów. Dupin 
zamiast przytoczenia powodów dla czego nie przypuścił go do słowa, od- 
powiadą dość niędelikatnie, że lewa strona temu jest winna, przez swe 


ciwko któremu głosowali pp. Goudchaux i Dupont de FEure. 


burzliwe zachowywanie się. Potem przystąpiono do obrad nad budżetem 
ministerstwa oświecenia. Zgromadzenie przyjmuje redukcyą 1,273,000 
franków przeznaczonych w budżecie na teatra, o 240,000 fr. Wydział 
składa na stół prezydenta sprawozdanie względem nadzwyczajnego kredytu 
dla armii znajdującćj się w Rzymie. Minister sprawiedliwości żąda odło- 
żenia rozpraw do przyszłego czwartku nad prawem o deportacyi, przystaje 
na to większość, śród gwaru na lewćj stronie, Nad budżetem przezna- 
czonym ku wsparciu politycznych więźniów (500,000 franków) i dla wo- 
jowników lipcowych i lutowych (150,000 franków) rozpoczynają się 
dłuższe rozprawy. Morin mówi przeciw wsparciu pierwszych, aby 
nie darować nowych podniet buntownikom. Berryer twierdzi, że trzeba 
dać wsparcie tym, co ucierpieli w skutek rewolucyi, bo społeczność do- 
puszczająca rewolucye jest winną opłacać szkody, gdyż rewolucye wypły- 
pęły z jéj zasad. Zgromadzenie nareszcie znaczną większością oświadcza 
się za skreśleniem wsparć więźniów politycznych, a potwierdza nagrodę 
dla walczących podczas rewolucyi lipeowćj i lutowćj w ilości 115,000 fr. 
— Posiedzenie odroczono o godzinie 6. 

Pan Girardin zrzeka się w piśmie swóm kandydatury i przypomina z po- 
czątku, że od dnia 24. Lutego, mimo to, iż kandydaturę jego pominięto, 
po kilkaroć wzywał zawsze do zgody przy wyborach, bo jak powiada: naj- 
nieznaczniejszy rozdział, jakiś pozór nawet zobojętnienia mógł wykreślić 
3000 głosów; chodziło więc oto, aby się nie dzielić, aby nie zdradzać 
oziębienia. — »Dnia 10. Marca trzeba się było liczyć, trzeba było protesto= 
wać, trzeba było, aby mieszkańcy pokazali, że nie dzielą opinii ślepćj wię« 
kszości, nie zgadzają się na nadużycia władzy; liczono się więc i protesto- 
wano, Ależ wybory 28. Kwietnia powinny służyć jako potwierdzenie dn. 
10. Marca, jako powtórna próba. Taką jest kwestya jasno postawiona, 
obrana z szaty kłamliwćj, wątłego rachunku lub intrygi. Sądziłem, że 
wybór 28. Kwietnia będzie mógł poslużyć jako dowód, że doświadezenie 
pierwszych 6 miesięcy rzpltćj nie było stracone dla republikanów.  Omyli- 
łem się.-. Nie uznano za dostateczne rękojmi, jaką dałem rzpltćj od dnia 
24. Lutego. Nie dosyć, pierwszy do zdziwionćj Francyi dnia 25. Lutego 
1848.: Ufajcie, ufajcie! nie dosyć, żem przez 4 miesiące codziennie 
ostrzegał rząd tymczasowy o losie, jaki gotował rzpltćj, gdy tracił czas 
kosztowny pomijając kroki pewne i wielkie, a przekładając nad nie ciemne 
i wątle. Nie dosyć, że sam jeden przeciwko wszystkim od d, 13. Czerwca 


1848. r. dowodziłem, Że nie trzeba ani konstytucyi, ani prezydenta, Nie 


dosyć, żem dnia 24.i 25. Czerwca 1848. kiedy Paryż zaslany był bary- 
kadami, trzymał wysoko szalę sprawiedliwości ręką, którćj zachwiać nie 
mogła trwoga. Nie dosyć, żem tę bezstronność opłacił 4 1dziennćm wię- 
zieniem i 24dzienném zawieszeniem Pressy, Nie dosyć, żem stanął w obro- 
nie wolności druku i stowarzyszenia wbrew rozporządzeniom 8. Sierpnia 
wniesionym przez gabinet, do którego należał pan Goudchaux, w miejsce, 
którego miano zamiar postawić pana Baroche, co było osobliwszym sposo- 
bem protestacyi przeciwko nowym prawom. Nie dosyć, żem dnia 28. 
Sierpnia 1848. roku pod panowaniem stanu oblężenia chciał, chociaż na- 
próżno, skłonić wszystkie dzienniki, aby protestowały przeciwko rozporzą- 
dzenia znoszącemu Gazette de France i Représentant du Peuple. 
Nie dosyć, żem w kilka dni potém zgorszył wszystkich czytelników broniąc 
Ludwika Blanca i Caussidiera. Nie dosyć, Żem walczył przeciw wyprawie 
rzymskićj projektowanćj tak dobrze przez Cavaignaca, jak późnićj przez 
Bonapartego. Nie dosyć, żem energicznie bronił prawa do pracy, prze- 
Nie dosyć, 
żem 44. Grudnia doręczył wybranemu 6 milionami głosów notę, w którćj 
powiedziałem prawdę, jaką rzadko mówią rządzącemu, jakićj nigdy nie poe 


wiedział National jen. Cavaignac. Nie dosyć, żem w ciągu tego samego 


tygodnia odrzucił ofiarowaną mi prefekture policyi, dyrekcyą poczty, am- 
basadę w Neapolu. Nie dosyć, żem odmówił mego podpisu owój nocie, 
w którćj wszycy pisarze domagali się odroczenia izby. Nie dosyć, żem 
potępiał wszystkie, nie wyjąwszy ani jednego, rozporządzenia reakcyjne, 
Nie dosyć, żem w dniu 11. Czerwca 1849, roku usłuchał z pospiechem 
odezwy Democratie pacifique w dniu walki i niebezpieczeństwa, nie 
będąc czlonkiem żadnego komitetu, nie należąc do żadnćj wspólnćj czynno- 
ści. Nie dosyć, że na tćm zebraniu i wieczorem w biurze Voix du peu- 
ple, powstawał energicznie przeciw uchwale, którćj następności łatwo mo- 
żna było przewidzieć. Nie dosyć, żem 14. Czerwca pod stanem oblężenia 
energicznićj nawet, niżeli w wigilią głosił, że konstytucya została zgwał- 
coną, że naruszony jeden z jćj głównych statutów, nakazujący szanować 
obcą narodowość i wzbraniający nam walki z wolnością innego ludu. Nie 
dosyć, żem przed sądem wersalskim wzgardził groźbami prokuratora Baro. 
che i naraził się na aresztowanie podczas audyencyi, nie chcąc, aby w mo- 
jéj osobie targniono się na wolność świadczenia. Nie dosyć, żem otworżył 
przed sobą przeszłość, która mi zapowiadała, iż będę rozstrzelanym albo 
deportowanym, w razie zamachu stanu, któryby się udał, lub rewolucyi, 
któraby się nie udała, Nie dosyć, żem nie przyjął daru , przeszło milion 
wynoszącego, który mi ofiarowano pod warańRic, że nie będę się trudnił 
redakcyą Pressy, Nie dosyć, żem poświęcił 25,000 prenumeratorów, 
Nie dosyć, że za wybory dn. 10. Marca w ciągu dwóch tygodni straciłem 
9000 fr. przez zmniejszenie anonsów, Te wszystkię ofiary są najmniejsze, 
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bo burzyły się we mnie uczucia, które tłamiłem nieraz, aby nie zagłuszyły 
moich zasad. . 

»Jeszcze nie dosyć na tém? Jeszcze rękojmię i zasługi moje nie są do- 
stateczne? Niech tak będzie!  Zanadto piękną mam sposobność, abym się 
dzisiaj nie miał jéj chwycić, abym do moich zasług nie miał tćj dorzucić. 
Po 15. dniach bezowocnćj podróży, czynnćj korespondencyi, pracowitćj 
kombinacyi, jakąkolwiekbądź ceną chcących usunąć moją kandydaturę, 
kiedy się przekonano o jéj wartości — intryganci co dnia 10. Marca zapo.. 
mnieli, że pan Dupont de FKure był prezesem rządu tymczasowego, a dzi- 
siaj ta prezydencya przyszła im nagle na pamięć — stawiają naprzód to 
imie, aby mnie odepchnąć, nie pomnąc na te ciężkie próby i walki, które 
za dwa lata spotkają znowu Francyą, rzpltą i zgromadzenie. 

u „Wszakże już na owćm pamiętaćm posiedzenia 25. Listopada 1848, 
roku, kiedy j, Cavaignac wystąpił ze swojem tłumaczeniem, tenże sam pan 
Dupont de l'Eure jak Deux ex machina pojawił się ze swoim wnioskiem, 
który przyjęto glosząc, że jener. Cavaignac »zasłużył się dobrze ojczyznie.« 

» Wszakże tym wnioskiem utwierdzono stan oblężenia w Paryżu, za- 
twierdzono deportacyą 12,000 obywateli bez sądu, zatwierdzono zawie- 
szenie dzienników bez względu na kwestyą własności i los robotników po- 
zbawionych pracy, zatwierdzono teoryą Nationala według którego dzien: 
niki pod rządem rzeczypospolitćj powinny się wstrzymać od wszelkićj kry- 
tykie Wniosek pana Dupont przyjęło 503 członków, a odrzuciło tylko 
34, między któremi znajdował się p. Wiktor Hugo, w téj jak i w każdćj 
okoliczności, wierny sprawie wolności. 

»Zapomnę, chciałbym przynajmnićj zapomnieć o tym wniosku, który 
dowodził udziału i współwiny. Pamiętam tylko, chciałbym przynajmnićj 
pamiętać o szanownym wieku kandydata, którego nareszcie znaleziono prze- 
ciwko mnie; W obec kandydatury starca S3letniego, cofam moją bez żalu. 
Ale na was spadnie odpowiedzialność, na was, coście ją podali, za wy- 
padki, które nadejść mogą; dla mnie tylko zasłaga, żem ją przyjął, ale 
pod warunkiem, że ta pomoc z mćj strony kandydaturze pana Dupont, nie 
będzie bynajmnićj zatwierdzeniem owego wniosku z d. 25. Listopada 1848. 
roku, który uświęcił to, eo ja potępiłem, to jest: deportacyą bez sądu, 
trybunały wyjątkowe, samowolne uwięzienia, zawieszenia dzienników, 
konfiskacye własności, pogwałcenia wszelkich wolności, usprawiedliwienia 
wszelkiego nadużycia włądzy.« Emil de Girardin. 

Prefekt policyi Carlier za zniesieniem się z ministrem spraw wew., każe 
zamykać kluby elektoralne, na których odbywały się mowy burzliwe i gdzie 
członków góry z nadzwyczajnym przyjmowano zapałem. Rzecz przytóm 
uderzająca, że się klubiści bez najmniejszego oporu*rozchodzą i że nigdy 
nie przyszło do excesów, prawdzi się w wykonaniu, co na jednym klubie 


powiedziano: »działjmy tak, aby nie tylko prezydentowi rzpltćj, ale i naj- . 


mniejszemu policyantowi włos z głowy nie spadł. Niech sobie dokazają, 
Za półtora roku będziemy mieli innych, a będziemy wiedzieli, kogo wybierać. 

Książe Genuy, brat króla sardyńskiego, Wiktora Emanuela przybył do 
Paryża, udając się do Saxonii dla zaślabienia córki teraźniejszego króla 
saskiego. 

Mówią, że linia telegraficzna, którą zakładają pod wodą kanału La- 
manche i która łączy Londyn z Paryżem, ma być otwartą dnia 4, Maja na 
uroczystość rocznicy ogłoszenia rzeczy pospolitćj. 

Dnia 20. t. m. są urodziny prezydenta rzpltćj, kończy lat 42. 

Renta 5 procentowa 88 fr. 45 cent. 3 procentowa 55, 5, 

Austry a 

Wiedeń, d. 45, Kwietnia. — Rząd zamierzał przenieść główną kwa- 
terę pierwszego pulku żandarmów do Wiednia, i straż bezpieczeństwa pu- 
blicznego stolicy tému oddziałowi powierzyć. W skutek tego zażądał, aby 
rada gminna urządziła lokal stósowny do pomieszczenia żandarmów na Wie- 
deń przypadających. Ale komuna tego nieuwzględniła, lecz postanowiła, 
iż straż miejska urząd policyi w stolicy nadal jak dotąd sprawować będzie. 
Wedlug uchwały owćj nieprzyjdą żandarmi do Wiednia, a komenda pier- 
wszego pułku do Lincu przeniesioną zostanie. — Pożyczka przymusowa, 
zaprojektowana przez komitet mężów zaufania, ma dobrowolnie biorącemu 
w nićj udział 6 procentu przynosić, interesentowi zaś przymusowemu tylko 
5 procentu, a cała summa wynosząca 120 do 150 milionów częściowo 
w każdym roku wylosowaną zostanie. — Dnia 7. t. m. nadeszło rozporzą- 
dzenie ministeryalne do komendanta twierdzy Kufszteinu, w skutek którego 
więźniom politycznym, przez c. k. sądy wojskowe osądzonym z stanu cy- 
wilnego, kajdany mają być odpuszczone. — Zawiązanie na nowo stosun- 
ków dyplomatycznych pomiędzy Turcyą a Austryą można w tćj chwili 
uważać za uskutecznione, gdyż według wiadomości najświeższych z Kon- 
stantynopola, wielki wezyr oświadczył Stiirmerowi, iż porta wielce jest 
zadowolnoną z usposobienia Austryi dążącego do pokoju, i że hrabiemu 
wkrótce wyznaczy dzień do zażądanega posłachania. — Wychodzcy prze- 
znaczeni do umieszczenia wewnątrz krajów tureckich wyjechali z Brussy 
do Kjutabe i tylko Dembiński w Brassie pozostał, — Z dobrego źródła do- 
wiadujemy się, że na wniosek gubernatora Galicyi Goluchowskiego, zanie- 
chano podobno projektu podzielenia prowińcyi tćj na ruską i polską. : 

Od pewnego czasu utwierdza się pogloska o pożyczce przymusowej, 
którą komissya finansowa ma poradzić rządowi celem uregulowania stosun- 


ków pieniężnych monarchii; wszakże, kilku wielki wpływ mających finan- 
sistów dało się z tém słyszęć, żę chociażby komissya projekt rzeczony zae 
mieniła w uchwałę, to przecież wykonanie i urzeczywistnienie takowćj roz. 
biłoby się tak o zasady, jakiemi się nateraz powoduje ministeryum, jak 
o wolę ludności, która jeszcze się nie uwolniła od ciężarów zawartćj nic- 
dawno 43 proeentowćj pożyczki. 

Gazeta Zagrzebska donosi, że archiwista chorwacki van Kukuljewicz, 
który już po dwakroć jeździł do Pesztu dla zebrania w tamtejszych archi- 
wach chorwackich dokumentów , przesłał już do Zagrzebia 70 skrzyń roz- 
maitych pism ważnych dla ojczystćj historyi, i raz jeszcze ma się udać do 
węgierskićj stolicy dla wyszukania dokumentów, książek i rękopismów, ja: 
kie z Zagrzebskićj biblioteki akademickićj, i ze zniesionych klasztorów tamże 
uwieziono. 

JCMość udarował c. ros. jenerala Buturlina krzyżem komandorskim a 
radzcę kancellaryi księcia Paszkiewicza, pana Stefana Paniatyna, krzyżem 
kawalerskim orderu ś. Szczepana, 

Do Peszta przybył w tych dniach transport Styryjczyków przeznaczo- 
nych do kolonizacyi Backiego żupaństwa. — Wedle ostatnich dat statystycz- 
nych ludność Pesztu wynosi 95,510 mieszkańców, między którymi 49,148 
starozakonnych. 

W anderer podaje następną korrespondencyą ze Stambułu 2. Kwietnia: 
Tutejsze ministeryum miało temi dniami kilka konferencyj w sprawie Bośnii, 
tudzież angielsko - greckiego sporu. Trzy pułki piechoty odebrały rozkaz 
wyruszenia z Monastyru do Trawnika; inne również oddziały wzmocnią 
siły Tahira baszy, którego położenie naprzeciw powstańców ma być nienaj- 
świetniejsze. Zapewne Omer basza obejmie naczelne dowództwo nad wszy- 
stkiem wojskiem w Bośnii stojącem; powołano go bowiem z Bukaresztu, 
gdzie go zastąpi Halimi basza, dotychczasowy komendant Szumli. Porta 
zdecydowana jest surowo wystąpić przeciwko bośnijskim bejom i uwolnić 
chrześcian od ich ciemięztwa; widzi bowiem, że gdyby te prowińcyą po- 
zostawiła in statu quo, takowa byłaby zawsze polem ambitnych intryg są- 
siadów , -- chce ją zatem jednocześnie uspokoić i urządzić. Być może, iż 
sprobują uorganizować chrześcian wojskowo, aby ich jako stałą siłę zbrojną 
przeciwstawić tamtejszym muzułmanom gdyż ciągły opór tych ostatnich prze. 
ciwko wszelkim projektowanym przez rząd reformom lub ulepszeniom, za- 
graża jedności i sile ottomańskiego państwa. 

Jeźli mamy wierzyć listownym wiadomościom z Odessy, Rossya nie- 
przestaje zachęcać Greków do wytrwania w swoim oporze naprzeciw Anglii. 
Dyplomatyczni agenci rossyjscy nieprzyjmując wprawdzie żadnego formal- 
nego zobowiązania w imieniu swojego rządu, zapewniają przecież Greków, 
że cesarz Mikołaj będzie bronił ich praw tak przeciw Anglii jak przeciw 
każdemu innemu mocarstwu, że w razie potrzeby weźmie się w ich sprawie 
do oręża, a nawet przez Tureyą pospieszy im w pomoc. 

Prócz armii nad Austryacką i Pruską granicą Rossya ściąga również 
wojska w południowych prowincyach państwa; celem téj koncentracyi jest 
zaimponowanie Turcyi a zarazem strzeżenie własnego bezpieczeństwa; spo- 
strzeżono bowiem, że południowe narodowości pod wpływem zachodnićj 
propagandy zaczynają się ruszać i pragnąć tych samych swobód, jakie 
uzyskali Słowianie austryaccy. Takie usposobienie cznćj i wojennćj części 
ludności niemogło niezwrócić na siebie uwagi petersburgskiego rządu, i 
w tóm może szukać trzeba przyczyny łagodniejszego postępowania z Pola- 
kami i mnićj wojennego tonu naprzeciw mocarstwom europejskim. Rossya 
mnićj jest silną, aniżeli się wydaje; nie z braku pieniędzy lub wojska, ale 
przez działalność rewolucyjnćj propagandy i usposobienie południowych 
narodowości. Petersburscy dyplomaci więcćj się obawiają swobód narodo- 
wości austryckich, aniżeli francuskiego socyalizmu i komunizmu, i niemogą 
się zdecydować: czy należałoby. wdać się w wojnę podbojów, aby w ten 
sposób nasycić ambicyą głów zapalonych, czyliteż à tout prix pokój utrzy- 
mać i oprzeć się na tych klasach, któreby na ruchach politycznych najwięż 
cój ucierpiały. — Taki jest główny powód, dla czego rossyjska polityka 
w obecnćj chwili nie występuje stanowczo i wahać się zdaje. 

Sąd tutejszy zajmuje się teraz losem pozostałych w Szumli wychodź- 
ców. Wszystko zdaje się zapowiadać, że porta chętnie przyjmie usługi 
tych, którzy w Turcyi pozostać pragną; jestto jéj życzeniem, a od pewnego 
czasu Francya i Angli zachęca ją do tego. Sultan. przesłał prezydentowi 
francazkićj rzeczy pospolitćj dekoracyą wartości 200,000 piastrów i podo- 
bnąż jego adjutantawi, księciu Baciochi; trzecia takaż sama, przygotowana 
jest dla jen. Aupick. Ma to być odwdzięczenie się za wsparcie, jakiego 
Tarcya doznała od Francyi w sprawie wychodźców ; te dary nieomieszkają 
obadzić w cesarzu Mikołaju nieukontentowania, i kto wie, czy znów przy 
pierwszój sposobności nie napisze do sultana: »W, C, Mość ma złych do- 
radzców.s Tu wszakże musimy zrobić uwagę, że skoro Turcya poważa 
się uczynić krok Rosyi nie miły, to wpływ tćj ostatnićj musiał. znacznie 
się zmniejszyć, i Turcya nie wielką przywięzywać wiarę do przyjacielskich 
oświadczeń petersburgskiego gabinetu. a" af 

P. S. W. téj chwili dowiaduje się, że wychodźcy przeznaczeni na 
osadzenie, wyruszyli jaż z Brussy do Kutahii; Węgrzy wystósawali do 
rządu protestacyą, od czego Polacy rozsądnie powstrzymali się. WW Brossie 
pozostał tylko jen, Dembiński, w oczekiwania ostatecznćj o łosie swoim 
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decyzyi. — Rosyanie zawsze jeszcze zwlekają ewakuacyą Wołoszczyzny 
i chcą, jak się zdaje, doczekać tam przynajmnićj ukończenia grecko - angiel- 
skiego spora. 

Hr. Stiirmer komunikował W. porcie depeszę swojego rządu, w którćj 
nota tureckiego rządu jest pół na pół akceptowana. W skutku tego hr. 
Stürmer, żądał wczoraj audyencyi, celem zawiązania na nowo stosunków 
dyplomatycznych. W. Wezyr odpowiedział, że rząd turecki uszczęśli- 
wiony jest z pojednawczego usposobienia wiedeńskiego gabinetu, że w tćj 
chwili jest zatęudniony, ale za kilka dni oznajmi internuncyuszowi dzień 
audyencyi. Tak więc można uważać związki dyplomatyczne z portą, za 
przywrócone, a oznaczenie chwili awolnienia internowanych wychodźców, 
będzie zależało wyłącznie od tureckiego rządu. 

- Zaara, 15. Kwietnia. — Powstańcy w Bośnii wypędzili wszystkich 
urzędników tureckich z kraju swego. Wezyr otrzymał dymissią, a w miejsce 
jego basza Hercogowiny zamianowany. 

Galicya. SE zaicwim 
Lwów, dn. 40. Kwietnia. — Łuboć przemysł naszego miasta nie może 
się mierzyć z tém co czytamy o wielkich przedsiębiorstwach zagranicznych, 
niepoślędni jednak przedstawia ruch i skrzętność domową, zwłaszcza w mie- 
szkańcu po przedmieściach osiadłym. Rzadko znaleść, by przedmieszcza- 
nio jedog wyłącznie zajmował się gałęzią przemysłu; częstokroć sposobi 
rodzinę swoją, czeladź i dzieci do pracy zawodu innego, a i sam jemu się 
poświęca, gdy okoliczności ścieśnią gałąź pracy jemu zwyczajaćj, Zwykle 
„ ródzaj przemysłu obranego stósuje się do miejsca gdzie mieszka, ztąd przed- 
, mieścia nabywają cechy właściwej. Żółkiewskie słynie z ogrodniczek, Ły« 
czakowskie z krupiarek; na Rurach mieszkają Stearypiarki i te co łoje prze- 
tapiają i czyszczą, daléj ku Pohulance krochmalarki; na Bajce i Nowym 

wiecie osiadają mleczarki; ku Żelaznćj wodzie praczki; podczas gdy mę- 
żowie ich bawią mularką, brukowaniem miasta, furmanką, służbą dworską 
i miejską, lub pracą podrzędną po fabrykach, wedle zasobu majątkowego 
i usposobienia pod'nazwiskiem stróżów, lokajów, furmanów, froterów, ku- 
charzów, szynkarzów, kielnerów, latarników, dozorców it. p. Wszyscy 
ci składają klasę niestałą przemysłu chwiejnego, bo zawisłego ad 
pory i okoliczności rozmaitych, od zażyłości klasy majętniejszćj, i od przed- 
siębiorstw wyższego rzędu. Główniejszćm zaś źródłem podsyłającćm im 
zarobkowość potąd były przedsiębiorstwa budownicze, których w ostatnićm 
pięcioleciu liczono kilkadziesiąt nowych z fundamentu. Licząc w przecięciu 
tylko dwadzieścia — a gmach każdy nisko biorąc, po dwadzieścia tysięcy 
— wpuszczało to w obieg summę znaczną ku polepszeniu ich bytu wła- 
snego, a pomnożeniu stalszych warsztatów przemysłu. Z tych niektóre 
już za młodszćj pamięci znacznie się popodnosiły. I przytoczymy na dziś 
liczbę przyczyniających się do stawienia i wytworności gmachów i domów 
mieszkalnych; mianowicie liczy Lwów: Budowniczych 8, Mechaników 3, 
Kamieniarzy 3, Murmistrza 1, który od każdćj fabryki przybiera sobie 
»podmajstrów« z mularzy zręczniejszych bądź osiadłych w mieście, bądź 
zachodzących z prowincyi, Cieśli 5, Stolarzów 56, Tokarzów 9, Bedna- 
rzów 21, Szklarzów 17, Pozłotników 2, Malarzów ściennych 4, Tapice- 
rów 7, Froterów stałych 5, Szczotkarzów 3, Garncarzy 8, Konwisarzy 2, 
Blacharzów 10, Slusarzów 30, a wdów ślusarskich utrzymujących war- 
sztaty 5, Kowalów patentowanych 17, bez prawa 3, Kotlarzów 10, Dru- 
ciarzy osiadłych 2, Majstrów kominiarskich 7, DŁatarników miejskich 
w służbie publicznćj 58. 

J. C. Mość, na wniosek ministra wyznań i oświecenia, najwyższćm po- 
stanowieniem z dnia 34. Marca b. r. raczył mianować Dr. Józefa Kremera, 
supplenta filozofii, zwyczajnym professorem tegoż wydziału przy uniwer= 
sytecie Jagiellońskim w Krakowie. 

Turcya 

Konstantynopol, ostatniego Marca. — Lloyd pisze, że tam wciąż 
Śnieg z deszczem pada na przemiany, tak jak gdyby w głębokićj jesieni, 
W Anatolii także w tygodniu ostatnim panowała zima z całą ostrością; 
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SPRZEDAZ KONIECZNA, 
Folwark wieczysto-dzierzawny w Biskupi- 


z powodu tego lękano się o zboża. Jęczmień uważano już za stracony ; 
w niektórych okolicah po drugi raz go zasiano. Inne gatunki zboża także 
mocno ucierpiały. Najpiękniejsze drzewa owocowe zmarzły, a te, które 
zakwitły, kwiat utraciły, tak iż owoców w tym roku żadnych spodziewać 
się niemożna a przynajmnićj bardzo mało. 

Od granicy Bośnii, d. 40, Kwietnia. — Do powstańców którzy 
Buzim zajęli, przyszły jeszcze dnia 5. t. znaczne posiłki; naczelnik powstań- 
ców Ale Kedie poczynił zaraz nazajutrz rozporządzenia i wysłał 4400 ludzi 
na obsadzenie miejsc jeszcze niezajętych. Barjaktar Regyie wyszedł zatem 
dnia 7. z Buzima dla wykonania tego zadania, a tymczasem Ale Kedie 
z 400 powstańcami w Buzim pozostał. Ciągłe przybywanie wojska cesar- 
sko-tureckiego do Banialuki, Sarajewa i Trawnika, które w krótce dojść 
ma do 40,000 żołnierzy zaczyna trwogę wzbudzać pomiędzy powstańcami. 
Usposobienie przeciw granicy naszćj jest dobre, dotąd niema się czego oba- 
wiać, gdyż Ale Kedic wydał powtórny rozkaz, aby wszelkich powodów 
do nadużyć unikano, albowiem każdego wbrew rozkazowi działającego, 
natychmiast śmiercią ukarać każe, Na ten cel ustawił znaczną liczbę Pan- 
durów , którzy mają upoważnienie każdego pokazującego się na ziemi prze- 
ciwnćj, i nieopatrzonego w paszport (teskera) zastrzelić. Powstańcy mają 
wielkie zapasy amunicyi, ale zbywa im teraz już na soli. 

Stany Zjednoczone Ameryki północnej. 

Ost-Deutsche Post zamieściła wiadomość o protestacyi węgierskich 
wychodźców w Nowym Yorku, ulożonćj na umyślnie w tym celu zwoła: 
nym Meetingu, — dodaje jednak, że protestacya ta wydrukowana w kilku 
tysiącach egzemplarzy, aby się tém łatwićj po Europie rozejść mogła, tak 
jest papisana stanowczo i śmiało, że ze względu na dzisiejsze stosunki nie 
śmie powtórzyć jéj dosłownie w swych kolumnach i dla tego tylko w krót- 
kości podaje jćj osnowę. Zaczyna ona się od słów: »My podpisani, oby- 
watele królestwa węgierskiego i nierozdzielnie z koroną kraju tego połączo- 
nych prowincyi, jako jedyni z nyrodu, co mają zupełną wolność objawiania 
swych myśli i podnoszenia głosu w świętćj sprawie uciśnionćj ojczyzny, 
oznajmiamy w imieniu nieśmiertelnego i sprawiedlwego Boga, opiekuna 
i mściciela prawdy, w obec oświeconych narodów i w zupelnćm przekona- 
niu, że jesteśmy tłómaczami uczuć całego węgierskiego ludu, co następuje, 
— Tu przerywa Ost-Deutsche Post i przestaje na krótkićj tylko wzmiance, 
że po takim wstępie zawiera protestacya siedm punktów, obejmujących 
uchwały owego mectyngu wychodźców. Między innćmi przyjmują oni to 
jeko fakt dokonany, »że Węgry przez wkroczenie Rossyi ujarzmione i Au- 
stryi na pastwę oddane zostały.a Rządzącemu teraz cesarzowi austryackiemu 
odmawiają wprost prawa do korony węgierskićj, protestują przeciw wszy- 
stkim przez rząd austryacki wydanym rozporządzeniom i zaprowadzonym 
instytucyom, przeciw śledztwom, wyrokom, konfiskatom, Dalćj przestrze- 
gają wszystkie »narody i rządy na ziemi,e ażeby z rządem austryackim nie 
zawierały żadnych Węgier dotyczących układów lub jakich bądź innych 
stosunków, gdyż my (wychodźcy w Nowym Yorku) nigdy takowych nie 
uznamy i na wieczne czasy ogłaszamy za nieobowięzujące.« — W końcu 
dołączona jest jeszcze przestroga do wszystkich rodaków i nierodaków, 
ażeby rządowi austryackiemu nie byli posłuszni, Żadnego w rządzie nie 
brali udziału, nie przyjmowali urzędów, darowizn, tytułów lub jakichkol- 
wiek innych nagród ze szkodą narodu węgierskiego, — ażeby nie kupowali 
dóbr skonfiskowanych;e tacy bowiem, coby się tego dopuścili, »będą po- 
ciągnięci do odpowiedzialności i karę odniosą.« _ Protestacya kończy się 
słowami: »zakładamy tę protestacyą w obec sprawiedliwego Boga, którému 
świętą naszą sprawę polecamy i w obec narodów; i wzywamy Boga i ludzi 
o udział, pomoc i sprawiedliwość. Sprawa nasza jest świętą, sluszną 
i dobrą, My zaś sjlne mamy przedsięwzięcie zastósować się do chwilowego 
losu i ustąpić przemocy, ale nigdy nie opuscić sprawy, od którćj zależy 
wolność ludów. W imieniu wygnańców węgierskich komitet: Jan Praga y, 
pułkownik i generał adjutant. — Ladisław Fornet, major. — Emanuel 
Hamyazy, major, — Em. Ravnich. — G., A: Wimmer it, d. 


Gorzelany Polak , bezżenny, znający dobrze 
swą sztukę, życzy sobie miejsca od S$go Jana 
roku b. Bliższe warunki u obywatela Adam- 


pod miastem powiatowćm Szrem położony, 
składający się z budynków mieszkalnych i go- 
spodarczych, jako też z 451 mórg 91 tpr. roli 
użytecznej włącznie 23 mórg 75 pr. łąk, na 
którem wedle l0letniéj średnicy ceny żyta usta. 
nowiony czynsz wieczysto-dzierzawny ciąży, a 
który od roku 1848. rocznie 233 Tal. 20 sgr. 
wynosi, bez inwentarza, podłag wykazu hypo- 
tecznego i taxy w Registraturze Sąda podpisa- 
nego przejrzeć mogącego, ma być w drodze sub- 
hastacyi koniecznej w terminie 
ii 14. Października r. 1850. 

przed południem o godzinie 10tćj na zwykłém 
posiedzenia Sądu podpisanego przedany. 

Wartość taxy prawa wieszysto-dzierzawnego 
obrachowawszy po 5 od sta wynosi 10,526 Tal. 
10 sgr., po 4 od sta 14,544 Tal. IL sgr. 3 fen. 

Szrem, dnia 22. Lutego 1850. | 


Król Sąd powiatowy. Wydział. I. 


cach pow. Inowracławskiego pod Nr. 1, 
położony, olaxowany na 6005 Tal. 28 sgr. 4 fen. 
wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wy- 
kazem hbypotecznym i warunkami w Registra- 
turze, ma być dnia 31. Października 1850. 
w miejscu zwykłóm posiedzeń sądowćm sprze- 
dany. Inowracław, dnia 25. Marca 1850, 
Król. Sąd powiatowy; Wydział. I. 


Sprzedaż dóbr, 

Dobra szlacheckie Rosnowo z przyległo- 
ściami, w powiecie Poznańskim, 11 mili vd Po- 
znania odległe, nad gościncem źwirowym Wroc- 
ławskim położone, są od St. Jana r. b. z wolnćj 
ręki do sprzedania. Warunków kupna i bliż- 
szych objaśnień udzieli bióro Wgo Radzcy spra- 
wiedliwości Gregora w Poznaniu na placu 
Wilhelmowskim. ? 

Rosnowo, dnia 22. Kwietnia 1850, 
Antonina zPrzyjemskich Pomorska. 


— 


skiego Nr. 77. w Poznaniu. 


Kiuurs gieldy Berlińskićj, 


Sto- |Na-pr..kuzest 
Dnia 19, Kwietnia 1850, pa papie- |goto- 
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